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Pismo poświącone sprawis robotników'  inteíigsncji pracując J
i m  preaninertitr. 

Sissiipit Mk. 409 
na prowincji „  §00
Zagranicą „ 000

UWAGA: Preatmcríie, 
ft»* werelkl* należne*«! 
p m sy iííe  pocztą, »ui*- 
ty  tän*ev*6  lak aast*, 
fíje:

FAWFŁ CTBANIAIC 
M tt, ftrajczii Hr. i, 

J»raea".

A d m in is trac ja  o tw a rta  Od g. O rano 
do 7 w ieczorem . *•»* Mt«M*

R edaktor p rzyjm uje w e w torki I piątki 
....... .. od 6 —  7 w ieczorem . łliMHMW

S ek retsrja t R edakcji otw arty  dla p i -
b llczn ośe i od 0—8 wiees. codzienni*.łrrttraanci

» Rękaplićw aienadal^oych cif dodrfcktt R*d*ksj* 
----------------nie z w r a t z . ----------------------
Anykaiy bez otatczonl* homararjaa b« M « i 
—- — — tą za bezpłatac. ■— — —

CEN A  OGŁOSZEŃ: 
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vrtekid« mk.lOa,—reitU- 
mj mk. BO.—, nałtrtlog 
mk. 40—, Icominlkaty 
nk. 50, zwyczajne mk. 25 
*• wiera* nomparelowy 

jodnoUmoiry. 
Oslcszsal* drabs* 10 rak. 
*» wyraz, iii poszukują
cy«)! prasy orazzagnblon* 

dokomenty mk. 8. 
Ogloszaaia zaaUiseov* o 
90 proc. droiaj. — Z» jra- 
niezaea 10) pros. droiel. 
OgłoszsnU uł4T?t*s •  >
* . 4  ^ l* 5 Z . » ) 3 t® » . l l ł t i j

^tiakcją 1 adroinittracla Przejazd Na 8. T E L E F Ü  m  3 2 ,
Prenum eratę i ogłoszenia dla pisma JPraca" przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w  Pabianicach, Zamkowa Nr. 15.
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99 F A W O R Y T  Ś M IE R C I“
Wstrząt&jący E*ro*ą i naprzsmian iryakająoy kaskadą śmił- 
•chu dr*n:»t w 6  aktach w którym najsilniejszy człowiek ńwlata A l b e r t i n i

•cjęótnle Bnan.T 
pod onswĄ I JS A M S O M “ w walce ze złoczyńcami, wyka

suj# nieludzką »ił? i odwagę.

UvBga: Dla prewnreratorćw „Pracy" taniej o Rk. 50.
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oprócz niedziel i św iąt

Przesilenie rządowe. sk ieg o , w o jew o d y  R om ana oraz pani 
w ojew od zin y  H olen y  Romanow©) zajął 
m iejsce  na gali i w y s łu c h a ł c r ę ś c i  kon-

Przyjęcie dymisji gabinetu.
W A R S Z A W A ,  5. (P A T ) .  Na- 

J*e ln ik  P a ń s tw a  p rzy ją ł dym isję  g a 
binetu p. Po n iko w sk iego , wystOBO- 
^ u iąc  do n iego  piamo treśo i nastę-

Do P a n a  P rez yd en ta  M in is tró w  
antoniego Po n ikow sk iego .

P rz y c h y la ją c  się do przedsta- 
*yu,r'ej m i w  dn iu  3 m arca  prośby
* (1.vmisję, zw a ln iam  P a n a  z urzędu 

Piez denta m in is tró w  w raz  z ca łym  
ę&binetem. Jednocześn ie  poruczam  

anu, ja k  i  rów n ież  w szystk im  ustę- 
M i^ y m  m in istrom  i  k ie row n ikom  
^ ‘n iste rs tw a  aż do pow o łan ia  no- 

rządu k ie ro w a n i*  sp raw am i 
fcatiłśtwowemi.

B e lw ed e r, 5 m arca  1922 r.
(— ) Jó z e f  P iłsu d sk i 
N acze ln ik  P a ń s tw a .

Premjsr Ponikowski 
u Naczelnika Państwa.
W A R S Z A W A , 5. (P A T ) .  Na- 

ia ia 11 ^ Pań stw a , p o w ró c iw szy  dzi- 
j J z Brz^śf.ia L ite w sk ie g o , o godz. 
<iie i-'° Przy J^ 1 natychm iast na au- 

llyj i  p rem jera  Pon ikow sk iego .

W Konwencie Senjorow.
W A R S Z A W A ,  5. (P A T ) .  N a  fizi- 

slej8zem  posiedzeniu K onw en tu  Se~ 
n jo rów , zebranym  o godz. 8 po po
łu d n iu  w ysu n ię to  d w a  p ro jek ty : 1) 
posła Sku lsk iego , p roponu jący zw ró 
cen ie  s ię  do rządu z zapytaniem , 
czy w  obecnym  ch a rak te rz e  u rzę
dn iczym  a k t podpisze, a  w  raz ie  
gdyby tego odm ów ił, z w ró c ić  się do 
N acze ln ika  Pa ń s tw a , ażeby do cza
su u tw orzen ia  now ego rządu k ie 
ro w n ic tw o  m in is te rs tw  p o w ie rzy ł 
odpow iednim  urzędnikom , a  c i bez- 
w ą tp ie n ia  ak t podpiszą. P o w a g a  
ak tu  leży w  ra ty f ik a c j i  Se jm u, a 
n ie  w  tem, kto go podpisze, 2) po
s ła  W ozn ick iego , k tó ry  uw aża, że 
na leży odw ołać się  do te j strony, 
k tó ra  n ie  podpisała aktu , a  k tó ra  
może u ła tw ić  sy tu ac ję  przez zrzecze
n ie  s ię  dodatku „zgodnie z konsty 
tu c ją * . N a  tem posiedzenie zam
knięto.

Po n o w n e  zebran ie s ię  K on w en tu  
S e n jo ró w  w yznaczone p ie rw o tn ie  na 
dzisia j n a  godzinę 5 po południu, 
odłożono do ju trft na  godz. 10 rano.

^  Górnym' Śląsku.
Wycofanie w^jsk s ś t a i j .

c » E R U N , 5 . (PA T ). W olf. P lan  opra- 
^  pi V  Przez k o m isję  m ięd zy so ju szn iczą
5 . 4i«aT 'e ^ T eofan ia  w ojsk  en ten ty  z

i U d a n ia  tych  terytoriów  rzą- 
'W vo^,iem iec * P °Isk i zo sta ł o sta teczn io  

nWj n*y  * przedłożony do za tw ier -  
^ ? }r^  ,ie .N a jw y ż sz e j . Rada N a j-  
: t ó ; a " y s ju c h a  zdania sze fa  sztab u  g e -  

k o m isji m ięd zyso ju szn iczej, 
Az«.?-, l)0Jccbał do Paryża, i po za tw ier -  
 ̂ P o k t i  anu d o u c z y  g o  rządom  N iem iec

í ° rOznrrfl ?81’ ^  ^ en ew ie  d osz ło  do  
r f i W Sp-raw ie  * ^ « ł» k 6 w  p o łi-  
D,0l,e^ Cja Diei» i» ck a  p od ała

^ •8 tn ¥ i T? P roPozy ° ie . którą ta
“ ft P o j ę ł a  ja k o  gw aran cją  lo ja ł-

i i t iO D it t ie  w  spraw ie zw la iitaw  
na G. s u m í! .

lwAk ''T 'V IC E ' r>' Organi?;acift

nej działalności niemieckich związków 
na polskiej części G. Śląska. Szczegóły 
układn, ze względu na nieukończoną re
dakcję nie są jeszcze dokładnie znano. 
Jednakże można już stwierdzić — za
znacza autor, że porozumienie przewi
duje łączność niemieckich związków na
F °Niemczech na lat, 15.

oertow ej, p oczem  pan w ojew oda p rzed 
sta w i! N acze ln ik o w i P a ń stw a  w y b itn y ch  
p rzed sta w ic ie li sp o łe c z e ń stw a  m ie jsc o 
w eg o  i w y ż sz y o h  u rzęd n ik ów  p o sz c z e 
g ó ln y ch  d y k a ste r y j. N a c z e ln ik  P ań stw a  
p rzy ją ł n a stę p n ie  d e leg a cją  od ziem ian , 
w łośc ijan , k o le ja rzy  i g m in y  ży d o w sk ie j, 
poczem  o to rzo n y  d z ia tw ą  szk o ln ą  w y 
słu ch a ł jej pow itań . R aut p rzec ią g n ą ł 
s ię  do godz. i-e j w notoy, p oczem  N a
cz e ln ik  P ań stw a  w o to czen iu  w ojew ody
i gen era llc ji u d a ł s ię  na d w o r ie c  k o le 
jo w y , sk ą d  tejZe n o cy  o d jech a ł do 
■Wars/a w y .

P o l t a e i i & i  sojusz o t a ! .
H E L SIN G FO R S, 5. (AW) W iększość  

prasy tutejszej, a m ianow icie pism a pra
w icy  szwedzkiej, prawicy fińskiej, postę
p ow ców  era* ludowców w ypow iada się  za 
zaproponow aniem  P olsce  sojuszu  obron
nego. W ten sp osób  prasa daje wyraz 
opinji stronnictw mających w iększość w 
parlam encie. Coraz bardziej staje si«a po* 
wszechnym  pog'ąd, i i  taki soju sz byłby 
ważkim czynnikiem  polityki w Europie 
W schodniej i etapem  stabilizacji status quo  
nad Bałtykiem . C elem  przeciwdziałania  
tem u kiernnkowi op in ji lińskiej wpływy  
niem ieckie inspirują w prasie, sztokholm 
skiej konieczność sojuszu  w ojskow ego fin- 
landzko-szw edzkiego.

O e W a  p o l a  w  t t a d z ! t .
BELGRAD, 5. (AW) —  W n ied zie lę  

przybyła do Belgradu delegacja polska n a  
konferencję Małej Ententy. D elegację  po
witało poselstw o polskie.

:>olskiej części G. Śląska z centralą w

Polityka polska.
¡ a r a l i i  M a  w  M o .

BRZEŚĆ nad- B u giem , 5 (P A T .) 
D n ia  4 b. m. o d b y ł s ię  tu  z  racji po- 
b y  u N a cze ln ik a  P a ń stw a  rau t w sa li  
gim n azju m  im ien ia  .T rau gu tta , k tóry  
z a sz c z y c ił  sw ą  ob eon ośo ią  m a rsza łek  
P iłsu d sk i ze  sw ą  . św itą . N a cze ln ik  
P a ń s tw a  z o sta ł p ow ita n y  przez k om itet  
o rg a n iza cy jn y  i g o s , od arzv  rautu , a u  
w e jśo ia n a  sa lę  p rzez  w ojew od ę p o le sk ie 
go , p  W alerego  R em ana. D osto jn y  
gośft w o to czen iu  g en era łó w ; R y d za -  
^«nigiego, S ta n is ła w a  H allera , Srajew «

W A R SZ A W A , 5 (P A T .) M in ister 
s tw o  k o le i Ż elaznych  k om u n ik u je, że  
u szk o d zen ia  m ostów  k o lejo w y ch  przez  
po*vodzie w iosen n e  i lo d y , d z ięk i środ 
k om  za p o b ieg a w czy m , k tóre z a sto so w a 
no, są  n iew ie lk ie , ¿ad on  z  m ostów  k o
le jo w y ch  n ie  d oznał takiob u szk od zeń , 
k tóreb y  sp o w o d o w a ły  d łu ż sz ą  p rzerw ę  
ruchu.

0 dymisję Lloyd George’a.
LONDYN, 5. (PA T ) Radjo. W edług 

„Daill Mail“, Chamberlain, Birkenhat, 
Horn i Balfour udali się dzisiaj do le
tniej siedziby Lloyd George’a, ażeby na
kłonić go do porzucenia zamiaru zgło
szenia dymisji.

H  [¡a g a  E i l e n a  dni-
L E A FE A L D , 5. (PA T ) Radjo. A n -

gielska opinja publiczna o czek u je , i e  w 
ciągu najbliższych czterech dni rozstrzy
gnie się ostatecznie sprawa podania się

M i a l o o ś i  w ło s ia  wo&et RIeki.
RZYM, 5. (PAT) S tefan i. Rząd w ło 

sk i zam ierza zach ow ać w ob ec R jeki ś c i
s łą  n eutralność, ogran iczając s ię  jed y n ie  
do za p ew n ien ia  tam  sw ob od y  n ow ych  
w yborów . W raz z  kom andorem  C aytelll 
udało s ię  do R jek i, ce lem  przeprow adze
n ia  d z ie ła  p acy fik acji, kilicu p osłów  fa -  
śc istó w .

M j e  i s i t ó i u o  n a s t a l i  p a o a s & lo i .
LO N D Y N , 5 (PA T .) Havas. R ze- 

czo zn a w cy  p ań stw  sp rzy m ierzo n y ch  
zb iorą s ię  13 b. m. w  L on d yn ie  w  oe lu  
rozp atrzen ia  kw esty.) tech n iczn y ch  z w ią 
zan ych  z konferencją gen u eń sk ą .

U o la ia  w  Rosji S o w ik k le j.
MOSKWA, 5. (A W .). W  guberni 

T om b ow sk iej, pow . M orszauskim  zanoto
w ano 2G w ypadków  cholery . Zmarło *15 
osób. Prócz teg o  o w yp ad k ach  cholery  
d onoszą  z szereg u  m ie jsco w o śc i R osji 
połu d n iow ej. L udow y k om isarjat repu
b lik i k ir g isk ie j  donosi o w yp ad k ach  
dżum y.

Wiadomości telegraficzne.
(— ) Kursy w ojskow e polskich kom u

nistów, znajdujących s ię  w M oskw ie, ma
ją być wkrótce rozwiązane skutkiem  bra
ku kandydatów. K ur.am i tem i opiekuje  
się polskie biuro kom unistyczne. Jednak  
w pływ jego  stale słabnie.

(— ) N a  osta tn iem  w aln em  zgrom a
d zen iu  akcjonarjuszy gó rn o ślą sk ieg o  przo-
m yełu  cy n k o w eg o  u ch w alon o w yp łao ió

(—) C złonek  d e leg a cji so w ieck ie j na  
k on feren cję  w  G enui, Jo ffe  w yp ow iad a  w

„Nc

do d y m isji L loyd  G eorge’a.

dywidendę w  wysokości 30 proo.
' ek

Gec
gazecie „Nowyj Put<;, pogląd ó a  stosu
nek Rosji sowieckiej do konferencji ge
nueńskiej. W  Genui mów’i Joffe, Rosja 
podobnie jakjw  Brześciu wystąpi ze swym 
programem, mającym na celu niedopu
szczenie do nowych wojen i odbudowę 
świata z tą  tylko różnicą,, żo obecny pro
gram rosyjski będzie bardziej dostoso
wany do "rzeczywistej sytuacji.

(--) Rada portowa w Gdańsku w y 
powiedziała wszystkim firmom dzierża
wę składów w porcie. „Gazeta Gdań
ska“ wyraża oczekiwanie, żo przy po- 
nownem wydzierżawianiu składówuwzgtę- 
dnione zostaną odpowiednie firmy pol
skie, gdyż dotąd składy i magazauy znaj
dowały się prawie wyłącznie w  rękach  
niemieckich.

(— ) K ursy w o jsk o w e  p o lsk ich  k o
m u n istów  w  M oskw ie z n a jd u ją c y ^  g ię  
w  M oskw ie, m aią  b yć w krótce rozw ią
zane sk u tk iem  braku kandydatów . Kur
sam i tem i op iek u je  s ię  p o lsk ie  biuro  
k om u n istyczn e . Jednak w p ływ  je g o  
s ta le  słabnie.
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Kronika polityczna.
Komisarze sowieccy a głód.

Ze Sztokholmu donoszą pismom 
francuskim, że przedstawiciel Szweoji 
w berneńskim biurze mlędzynarodowem  
pracy, N U ssod, wystosował list otwarty  
do Dr. Nansen'«, protestujący przeciw  
rozrzutności rządu sowietów, utrzym ują
cego w ielką armję czerwoną i delega
tów handlowych zagranicą, którzy żyją 
lr przepychu, wywożą olbrzymie ilości 
iło ta  w celu propagandy 1 zakupują 
m aterjał »ojenny, zamiast wspomagać 
zgłodniałą ludność.

Wykrycie nowej szajki szpie
gowskiej na pograniczu.

(Macki niemieckie na ziemiach 
polskich.)

Jak już donosllISrtK pokrótce w czo 
raj, w ciągu dni ostatnich udało się w ła
dz m naszym wpaść na trop wielkiej szaj
ki szpiegow skiej w Sosnow cu 1 okolicy , 
gdzie od pew nego <?asu pojawiała się  ca
ła sfora dobrze płatnych szp tg ó w  nie
mieckich, Mórzy w ro ma ty sp osób  pr;e- 
dostaią się na teren P ols l i tu rozwijają 
na wielką skalę swą akcję szpie ow ską.

Rzecz jasna, ie głów nym  terenem 
operaty  nym szpiegów  jest pogranicze, a 
raczej zagłębie przem ysiow e aż po Kra
ków. Na ten też okręg w ładz- n isze p o 
winny szczególniejszą zwracać uw agę.

W edle otrzymanych informacji, orga
na w yw iadow cze poczyniły sz e ie g  aresz
towań na pograniczu.

W ręce poi cji wpad‘ obfity mater ał 
dow odow y, który w ym ow nie świadczy o  
robocie niemiecKM  i*a terenie P o lsk i. i rry 
ar*, s t o *  a nych znaleziono i rócz r ó ż . ych 
kom prom itu ących papierów —  także w ie.- 
kie sum y ienię ne. Znaieziono przy nich 
ta że gotow e raporty ze w e^  ddała lnuścl 
w Polsce, k'óre właśnie zanner ali wysiać 
przez śp«cjaln»th posłańców . Szc e g ity  
tej afery są narazili trzymane v  śo słej 

em aicy.

Rucli rogdaumiczy.
ir ar i  ja . o o p e r a  y *  y c i n a .

W  o sta tn ich  . la ta ch  pow sta ła  w  
A nglji o.-obna partja k o o p e r a ty sty c z n a  
(C .H .perativ-Pfcrty), jako n ieza leżn ą  or- 
g łin b a c ja  p i/ l i t )c in a , m ająea na ce lu  
jioj. oranie przy w yborach  do parlem en- 
tu tukic-h k an d yd atów , k tó rzy b y  s ię  zo 
b o w ią za li do p op ieran ia  in teresów  ruchu  
s p ó łd z ie lc z o ^ .

Nu zjazd k o o p era ty w , o d b y ty  w r. 
l i >20 w m . B risto l, w n ie s io n y  zo sta ł p ro
je k t  so ju szu  p om ięd zy  partją koopera- 
ty s ty c z n ą , Purtją pracy  (Labour P arty) 
oraz tradeun ion islt-m l. P rojekt ten , 
który p rzew id y w a ł u tw orzen ie k om isji 
m ieszan o], z łóż  >nej z p rzed sta w ic ie li 
ty ch  8 ch organ izacyj, o d esła n y  zo sta ł 
do g ru n to w n eg o  rozpatrzen ia  i s ta ł s ię  
p rzed m iotem  d łu g ich  i o żyw ion ych  dy-  
ek u syj. Poddany o sta teczn ie  pod d e o y -  
z ię  Zjazdu Z w iązku k oop era tyw  W. 
B rytnujl i Irlandji w G ensburough w  rb., 
od rzu con y  '/.ostał 1,686 g łosam f, p rze
c iw k o  1 682 P rzew aga  zn ikom ej ty lk o  
w ię k sz o śc i k aże  s ię  sp o d z iew a ć , Ze n ie 
za d łu g o  b ęd z iem y  Św iadkam i p ow stan ia  
jednej z n a jp o tężn iejszy ch  organ lzacyj  
p o lity c z n y c h  św ia ta , która zaw a ży  m oże  
d ecy d u ją co  na lo sa ch  A n glji.

D z i e s i ę c i o r o  p r z y ’^ z  A  
» ł ó w  w ł o s k i c h «

1. Kochaj swoich kolegów szkol
nych, którzy będą towarzyszami twej pra
cy w życiu.

2. Kochaj naukę, która je s t pokar
mem dla umysłu.

8. Święć każdy dzień użytecznerai 
postępkami i dobremi uczynkami.

4. Szanuj ludzi dobrych — bądź 
uprzejmy dla wszystkich —  n ie płaszcz 
się przed nikim.

6. Nie odnoś s :ę z n ien a w iśc ią  do 
nikogo — nie mów o nikim ile  — nie 
mścij się, ale broń swych słusznych 
praw.

fl. Nic bądź tchórzem.. Bądź przy
jacielem słabemu.

7. -pam iętaj, żo w sz y s tk ie  b o g a c t
wa świata tworzy praca. Kto z nich 
korzysta bez zapracowania na nie—kra
dnie chlcb pracownikom.

8. O bserwuj l m yśl, aby zn a leźć  
praw dę. N ig d y  n ie  oszu k u j s ieb ie  i in 
nych.

9. N ie  m yśl, ie  ten , k to  kocha  
sw ój kraj, m usi n ien a w id z ieć  lub p ogar
dzać in n em i narodam i.

10. W yglądaj dnia, w  którym  
w sz v sc y  lu d zie  będą w o ln y m i o b y w a te 
la m i sw ojej ojczyzn y  i  będą żyć  zc  sobą  
w pokoju  i praw ości.

Tajemnicze morderstwa 
kobiet.

Od p ew n ego  cz*su  s ły s z y  Bfę s ta le
•  zn a lez io n y ch  tu i o w d zie  tru p ach  k o 
b ie t. T rupy te  są  za w sze  obd zieran e z 
w ierzch n iej o d z łe ty  i m ają na so b ie  
znaki od ud erzen ia  tęp em  narzędziem . 
W yn ik a  z tego , t e  m ord erstw a te  d ok o
n yw an e są  w ed łu g  Jednego sy ste m u , na 
le ż y  przeto p rzy p u szcza ć , iż  d zia ła  tu  
jed n a  ręka. W ciągu-" o sta tn ich  d w uch  
ty g o d n i zn a lez ion o  Już 7 tak ich  trupów  
w ok olicach  W arszaw y , Iiakow ca, pod  
O żarow em , O tw ock iem , P ru szk ow em , w  
le s ie  m ięd zy  M iłosną a W aw rejn i w 
Innych ok o licach . N a leży  zw rócić  je sz 
cze  u w agę na to, że  d zieje  s ię  to w po
b liżu  torów  k olejow ych .

Z azn aczyć trzeba, że  w żadnym  
w yżej podanym  w yp ad k u  n ie  u sta lon o  
n a zw isk  zam ord ow an ych  kob iet. Kto 
w ie, c z y  ofiary te  n ie są  w ciągan e p od 
s tę p n ie  przez ja k ie g o ś  okrutm ka z d a l
s z y c h  stron , skoro d o ty ch cza s  n ie dnło  
s ię  u sta lić  ani IeUnego n a zw isk a  pom or
d ow an ych  kob iet.

Wyzyskiwacze emigrantów.
Na uw rzec w schodni w Warszawie 

przebyli z O leszyc (w Galicji): E - a  ł na- 
tów n a, brat c < leczny, Piotr Tereszko i 
2-je dzieci siostry Ignaiówny. W szyscy u- 
flauaii się  do rodziny zam eszkałej w Ka
nadzie. P o d r ż n i  zamierzali wstąpić do 
biura povir >iy m ors iej przy ui. Mars ał- 
ko*S'iC ł Nr. lo 2  O .zek u  ący przed d w or
cem trzc| w spólnicy ednei bryczki zabrali 
uwd bagaże i podróżnych na bryczkę i nio 
m ów iąc ile b -d  ie przewóz k<>s to ał, p o 
jechali, lecz iiie na ul. M ar.^łkowsk«}, a 
na ul. Zakracz mską Nr. 7. Tam zażądali 
od em igrantów 20 tys. mk., lecz lguatovvna 
dała tylko 5 tys. m k , a gdy nat.ętm bry 
czkarzenapa.stowali i grez  li ;atr/.ymamem  
b a .ażu , 1. wraz z bratem udali się do po- 
iicjiinta, w ów czas br,czkarze odjechali, a 
lgna owna z bratem w f o s  u iwai.iu poli
cjanta zbład-ili i nie m gli znaleźć m iesz
kania dukijd przywieźli ich br^czkar^e, a 
gdzie zostały bagaże i dzieci.

Zawiadom iony o  pow yiszem  naczel
nik w ydziału  ruchu kołow ego, komisarz 
Grzędzica, p o le ;ił ar sztowuć pozbaw ione-

S i prawa jazdy woźnicę, W acła a Lem ie-
a, który jednak nie przyznał się  do za- 

r. u to n eg o  mu przestępstwa, lecz w skazał 
na w spólników  jedne bryczki: A leksego  
Szelesta, W acława K alinow skiego i Kir- 
szensteina, przeto aresztow ano ich. Ci 
przyznali się  i poznani zostali prze; em i
grantów. Brgaże l dzieci znaleziono ,uz w 
sąsiednim  dom u. ^

Sęięcie Landru.
P rezy d en t M illerand  o d rzu cił p roś

b ę  o u ła sk a w ien ie  g ło śn eg o  m ordercy  
k o b iet Landru, k tórego  też  śc ię to  o 8-ej 
zrana dnia  25-11 w W ersalu . N a d zień  
przed  eg zek u cją  o d w ied ził go fryzjer, 
którego  L andru p op rosił o ładno przy- 
6trzyżen io  brody, ab y  poraź osta tn i sp o
dobał s ię  dam om . P rzed  sam ą eg z e k u 
cją g ^ y  za stęp ca  prokuratora ob u d ził 
go w co li, L andru zw rócił s ię  doń ze  
słow am i: »Panie, n ie  m un honoru pana  
znać, c z y  n ie  zech ce  m i pan p ow ied z ieć  
kto pan je s t? 4. Zast. prok. w y m ien ił 
Bwe n aw isk o  i z a le c ił Landru od w agę  
na co ten  odrzekł: „C złow iek  n iew in n y  
ja k  ja, n ie  m a p otrzeb y , ab y  m u z a le 
cano odw agę,“. N a stęp n ie  ubrał s ię , 
d łu g o  s ię  m y ł, a g d y  zap ytan o  go, c z y .  
c h c e  z ło ż y ć  ja k ie  o św ia d czen ie , odparł: 
„D ziw ię  s ię , że  praw o p o zw ala  zad aw ać  
teg o  rodzaju p y ta n ia  oz ło w iek o w i, n ie -  
n alcżącem u  ju ż  do teg o  św ia ta  1 g ło sz ą 
cem u  z a w sze  o sw ej n ie w in n o śc i“. G dy  
Już w y ch o d z ił z w ięzien ia , od w rócił s ię  
w  stron ę sw e g o  ob roń cy  na sąd zie , że-

• gnając go: „D o w idzen ia , m istrzu “. P ra
sa  p o d k reśla , żo śc ię c ie  L andru je s t  
p ierw szy m  w e Francji w yp ad k iem , k ie- 
d y ^ łła sk a w ie c ia  d om agał s ię  sąd , u p re
zy d en t, m im o to, p rośb ę odrzucił.

Ogólne zebranie N. P. R. 
w Rudzie Pabjanickiej.
W  so b o tę  dn. 4 b. m . w  lo k a lu  

w łasn ym  organ izacji, od b y ło  s ię  doro
czn e O gólno Z ebranie cz łon k ów  filjl 
N. P . R. w R udzie P abjan ick iej.

Z ebranie z a g a ił o k o lio zn o śc lo w em

f rzem ów ien iem  p rzew o d n iczą cy  zarządu
ol. K lim , a po w yb ran iu  p rezydjum  

zeb ran ia  i za tw ierd zen iu  protoku lu  z 
pop rzed n iego  W aln ego  Z grom adzenia , 
sz czeg ó ło w e  sp raw ozd an ie  z  d z ia ła ln ośo i 
d o ty ch cza so w eg o  zarządu filji z ło ż y ł  
sek retarz  kol. S w id ersk i.

Ze sp raw ozd an ia  w yn ik a , że  w p ły w
i zn aczen ie  N. P . R. w R u d zie , a czk o l 
w iek  p ow oli, w zrasta  s ta le  i n ieprzerw a
ni«, a i lic zeb n e  s i ły  organ izacji ,w zra
stają . Krf», d z ięk i zab iegom  zarządu, 
m im o tru d n e w urunki tk o u o u d czn e , ja 
k ie  o gó ł rob otn iczy  przeżyw a, p osiad a

f ewiiti za so b y  p ien iężn o  na p o trzeb y  
ilji. P o czy tn o śó  „ P ra cy “, która w sk u 

tek  k ry zy su  p rzem y sło w eg o  b y ła  prenu
m erow aną w m niejszej ilo śc i eg zem p la 
r zy , ob ecn i#  w zrasta  i p renum eratorów  
p rzy b y w a .

Po w y słu ch a n iu  sp raw ozd an ia  z a 
rządu, Z ebran ie Je za tw ierd ziło  i u s tę 
pu jącem u  zarząd ow i w yraziło  Votum  
zaufan ia .

N.>st;pni* kol. D ’.¡amurski w ygłosił 
ref rat, w Ittó y.n om >wii nieirniartnc 
ak iu tiną  spraw ę ziem i W ileńskie;, przesi
lenia gabinetow ego, kwestję rozwiązania  
się  Sejmu i wreszcie in iercsuiącą ogó ł ro
botniczy sprawą dekretu o  ochronie loka- 
toiów .

W alne X'brani«, po w ysłuchaniu re
feratu poliiycznego, przy ęło rezjlu c .ę  w y- 
raZa ącą hołd t uznauic luduuści W deń- 
szczyzuy i S ¡ni wi w ikńs<iiem a na wic- 
k .pom ną uchw ałę unifi*<i.cy|ną, l w/.ywa 
Sejm  R zeczypospolitej t rząd do wc*eL-nia 
ziem  W . .ń sk icj du M acierzy— Polami na 
Zasadaca, ustalonych przez delegatów  wi
leńskich . Druga rezolucja dom aga się n!e- 
zwłoczn go  wyz.iacze.ua letmwta wyborów  
do Sejm u i rozwi^zauia B.ę Ssjm d oi>e- 
cne^o w terminie, wskazanym  prz z K>to 
sejm ow e N PR ., poniew aż Sejm obecny  
stracił ju ż  zaufacie o ,.ó iu  launuści i stał 
eię niezdolnym  do dal>zc) pracy.

W sprawie d k etu o  och-oąie  loka
torów powzięto u.. whc<* ź^cJijjącą od S ; ,-  
mu utrzymania z«sauy ochrony i zredago
wania odnośnych  ariykałów  w len sposób , 
by nie oaw aiy oue nadal, kamień cznikom  
pola do w yzysku i nieustannych zaU tgow  
stron.

Wybór zarządu filii na rok bieżący  
był oMatuun i>urikt m porządku e-
g o , po w yczerpaniu tuórrjio obrady O g ó l
nego Zebrania zostały  uüonczoue.

r  •*Ü1II 1
Kalendarïy'i.

D zii  W  i k tóra  
Jutro T o m a sza
Wschód słonia.
Zachód „
Wschód księżyca 
Zachód

7 m. 14
0 m. 22
6 m. 06 
4  m. 10

—  Zaprzysiężenie rekrutów. W czoraj
na placu Dąbrowskiego odbyło się za
przysiężenie rekrutów. Cały plac obsta
wiony był wojskiem. Obecny był woje
woda Kamieński, weterani 63 roku i ge- 
ncralicja. Po przyjęciu raportu, odbyła 
się msza połowa. Następnie przemawiał 
do rekrutów dziekan Burzyński," obja
śniając powagę przysięgi 1 porównując 
chwilę tę  do momentu przysięgi Kościu
szki. Po krótkiem przemówieniu generała 
Mąjewskiego, odbyło eię zaprzysiężenie 
rekrutów', zaś następnie defilada przed 
generałem i wojewodą. (bip).

—  Kolonje urzędnicze. W sprawie wy
dzielania działek gruntu dla urzędników  
państw ow ych pod budow ę dom ów Min. 
rolnictwa zaw iadom iło okólnikiem  instytu
cje państwowe, że przekazywanie działek  
gruntów państwowych dla użytku nrzędni- 
k<5w państwowych m oże być dokonyw ane 
jedynie w formie organizowania kołonij 
urzędniczych. Tworzenie takich to lon ij na 
grantach skarbowych przew idziane jest w 
m yśl par. 1 ustaw y o wykonaniu reformy 
rolnej.

Z życia organizacji ii H
Koło P ras, Tram« RS PR«

zw o łu je  na p on ied zia łek  dn . 6 bm. dwa 
ogó ln e zebrania; 1-sze o g. 9 rnno, 2-gi*
o g. 6 w iecz. S p raw y wnżne. Obecnośo 
w sz y s tk ic h  członków  konieczna. 
i.’*, . t  » ' y 'W '

WniiCłV”) XVvjM fiat# r  a»"''' i ś~

B a c z n o ś ć ,  p r a o o w n io f  ko* 
l e j s k  d o p z d o w y o h ,

C złon k ow ie  N PR . z  k o le jek  dojaz
dow ych  zw o łu ją  zebranie w e  w torek f 
b. ra„ o godz.” 5 po poł., przy u l. Piotr* 
k o w sk ie j 91, (w  k lu b ie  N PR .). Spra*1 
wrażne.

T s i t t r ,  rncząka i «mkii.
Teatr Miejski, C ig ie ln la n s  63. 1

Dziś dis, Z rzeszeń rob. i  Intelig. 
atr M iejski daje: ^Mazepę“* Juljusza SłO'
w a ck ieg o .

N a jb liższą  premJerą— w  czw artek-' 
b ęd zie  przew yborna kom ed ja  am eryk an  
sk a  p. t. „P otasz i P erlm u tter“ Motiteg0 
G lass’a. N a w sz y s tk ic h  saen ach  liuropj

i iow y ższa  k o m id ja  c ie sz y ła  s ię  n ieztłJ' 
:łem  p ow odzen iem  i d ość zaznaczyć, 

w  K ijow ie grano „P otasza  i PcrlmuttC' 
ra bez przerw y przeszło  800 razy.

Koncarty Orkiestry FiltiartRoniczn9j.
W  czw'artok, dn. 9 -g o  bm . o godi 

8-ej w iecz . od b ęd z ie  s ię  k on cert świfit' 
nego  sk rzy p k a  Z ygm u n ta  Pouerman»* 
który ua program  w yb ra ł n a jp ięk n iej3^  
utw ory sk rzy p co w e  C zajk ow sk iego , B*‘ 
cha, S zu b erta  i S arasatego . Koncef 
F e u e r m iiw , k tórego  p ierw szy  w y stif  
p o zo sta w ił n ieza tarte  w rażenie, wywol* 
n iew ą tp liw ie  d u że za in to re io w a a io  
m u zy k a ln y ch  sfer  n aszego  m iast.t. PfZ? 
fo rtep ia n ie  z a s ią d z ie  dyr. T eodor Ryd®r-

7L  S ą d ó w .
O o b r a z ę  c t ę t i z i e t j n .

S ęd z ia  R oszk ow sk i z S. O. w  Lodii 
rozw aża ł vy 3,’tiszyn ie  sp raw ę KazinJ»fr** 
S o lsk ie g o  osknrżonego o to, ii- 
gm lrtnom  zebraniu , p od czas wolnyO' 
w niosków  a g ito w a ł za u su n ięciem  
d etogo  Rnf’eTro, zarsucaj^o mu «¡«ipl'1' 
w io d łiw iśó  w w ym iarze  podatku w k°' 
m isji, do której K nde n a leża ł. Równi#* 
S o lsk i uw aża), żo lSnde zo sta ł wyZ°a' 
czo n y  na sę d z ie g o  pokoju przez okt|' 
pantów . Na- w n iosek  S a lsk ieg o , 
n ie  w yraz iło -K n d em n  votu in  nieufnoéi
i p osta n o w iło  w y stą p ić  do rządu  
w n io sk iem  o u su n ięc ie  E n d ego  z zajiC-' 
w anego stan o w isk a . .

S ęd z ia  sk a za ł S o lsk ieg o  n a  l - l ^ 0 
b ezw zg lęd n eg o  aresztu . bij?

Kronika eltonomiczna.
ProaaiKcja lanego że la sA

i  s ta l i  w e  F r & n s j i i
W r. 19Z1 w yp rod u k ow an o  

F ra n c ii 3250 tya. io n n  ie ła z a  lar»ei|"| 
gdy w  r. 1920— 8400 ty s . tunn. Z co*^ 
tej i lo śc i 42 proc. w y p r o d u k o w a n o ^  
L otaryn g ii. S ta li w y p ro d u k o w a n o  3 ^  
ty a. to n , p o d cza s  gdy w  r. J920—3 ^  
ty s . ton n . N a L otaryn gię  przypada ^  
p roc. o g ó ln e j produkcji »tali weFranCJ'

Fioura z w y ż k a  c e n  . 
w  B e r lin ie .

S k u tk iem  n o w e g o  p od w yższen ia  pf*^ 
zarob k ow ej rob o tn ik o m  m iejskim ,ZGruunuwcj ruuum m uiu  . j
n ajb llższem  p o sied zen iu  rady m ieisl4' 
w  B erlin ie  om a w ia n ą  b e d z ie  8Pral̂ . 
p o d w y ższen ia  o p ła ty  sa  u ż y w a ln o ść *  .
k try czn o śc l, g a zu  i w o d y , przyczent 1 
e le k tr y c z n o ść  o  5 —6  m k. na k ilow acl>,j 
za  gaz 3  m k. 70 fen . na m etrze  ku»' 
z a  w o d ę  1 mk. »0 fan.

S k a s o w a n ia  w iz  w  H o la n ^ '1
Jak ¡om unlku .ą  dzienniki be^‘ .  

sk ie , rząd  h o len d ersk i sk a so w a ł  
dla cu d zo z iem có w , p rzejeżd ża ią 1  ̂ . 
p rzez  p a ń stw o . W ystarcza  w iza, v 
św ia d czo n a  p rzez  p a ń stw o , do kto*1 
aię p od różn y  udaje.

B a n k  k o o p e ra ty w  
mb fi2o skv» ie . f

N a z a sa d z ie  d ek retu  P*’e z K.<l'^V ! 
w azechr. ceh tr . kom . w yk. i rady (
aarzy lu d o w y ch  p o w sta je  w  I
bank k o o p era ty w  d la  u d zie lan ia  
tó w  k o o p era ty w o m , z  k ap ita łem  f■ f. 
dowyrn 1 miłj. rb. w  z ło c i« - ,, n 0p*' 
juaram i banku m o g ą  b y i  feły lk o  
ratyw y.
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"W Warszawie odbył się zjazd pre-

i ssów i sokretftijy  Z w iązku B u d ow lan ego  
raew. i pokr. Ż&woddw, w oapół z przed

staw icie lam i Z w iąsku B u d ow lan ego  Z jed- 
lo c z e n ia  Z aw od ow ego P o lsk ieg o  w P o -  
*naniu 1 na a .  S l ^ l u .

Obradom p rzew od n iczy ł ob. H aber,

{ ekretarzow ał D ąbrow ski. Spraw ozdanie  
:asowe i z d z ia ła ln o śc i Zarządu G łów 

nego zosta ło  przyjęte  1 zaak cep tow an e.
P ozatem  p ow zięto  następ u jące u -  

chwaly: K onferencja G łów n ego Zarządu  
Zw. R obotników  B u d ow lan ych , d rzew 
nych i  pokr. zaw odów  ZZP. w  W arsza
w ie  prezesów  i sek retarzy  filij  Z w iąz
ków z  jed n e i strony i G łów nego Zarzą
du Zw. B ud ow lan ego  ZZP. w  P oznaniu  
—-zdrugiej strony u ch w ala  jed n o g ło śn ie :

1) Z dniem  2 lu teg o  1922 r. obi© 
’Wjżej w spom niano organ izacje  zo sta ją

osta teczn i«  połączona
*  jed en  zw ią zek  zaw od ow y , w sch od zą
cy w sk ład  Z jed n oczen ia  Z aw od ow ego  
“ o lsk iego  w  P oznan iu .

2) Oba p ołączono zw ią zk i do czasu  
opracow ania n ow eg o  s ta tu tu , za tw ier 
dzenia te g o ż  przez n a jb liższy  S ejm ik  
Związku B u d ow lan ego  i z a le g a liz o w a 
nia. dzia łają  na m ooy d o ty ch cza so 
wych sta tu tó w , biorąo jed n a k  za pod
staw ę d la  w ew n ętrzn ej gospodarki Z w lą-  
*ku, S ta tu t Z w iązku  B u d ow lan ego  Zjed
noczenia Z aw od ow ego  P o lsk ieg o  w  P o
znaniu.

8) Zarząd G łów ny Z w iązku robotn i
ków budow lanych , d rzew nych  i pokr. 
Zawodów Z jednoczen ia  Zaw . P o lsk ieg o  
^  W arszaw ie otrzym u je jed n o  m iejsce  w  
Zarządzie G łów nym  Z w iązku, oraz Za- 
p ą d  G łów ny w y sy ła  jed n eg o  cz łon k a  do  
cekretarjatu , k tóry u tw orzon y  m a być  

W arszaw ie.
4) S ied zib a  C entrali Z w iązku na

dal p ozostaje  w  P oznan iu , o zm ian ie  
jnjejsca s ied z ib y  C entrali zd ecyd u je  naj
bliższy S ejm ik  Zw. B u d ow lan ego  Zjed
noczen ia  Z aw od ow ego P o lsk ieg o .

6) O stateczno ro z liczen ie  fin a n so 
w o i m ajątkow e n astąp i najpóźniej do  
«nio, i  k w ie tn iu  1022 r. Cały m ajątek  
.jw iązku ruchom y, ja k  i nieruchom y z 
dniem  1 k w ie tn iu  przechodzi na rzecz  
Z w iązku B u d ow lan ego  Z jednoczenia  Za
r o d o w e g o  P olsk iego^ w  P oznaniu . C złon
kow ie Z w iązku K on gresów k i otrzym ują  
w szy stk ie  na leżn e im  prawa, przy
słu gu jące  człon k om  Zw. B u d ow lan ego  
A iednoczenia Zaw. P o lsk v w  Poznaniu .

8) Z w iązek  B u d ow lan y ZZP. w  Po
znaniu przejm ąje dotąd w szy stk ich  p ła t
nych sekretarzy  Zw. Rob. B udow lanych  
drzew i  pokr. Zaw. ZZP. w  W arszaw ie  
na swój e ta t z dn iem  1 k w ie tn ia  1922 r.

N astęp n ie  .p o w z ię to  ca ły  sze r e g  u- 
ehw ał ogólnych:

to awrte kryzysu  gosp o- 
uarczegoo

• K onferenoja stw ierd z iła , że u su n ię
cie przyczyn  kryzysu  m oże n astąp ić  j e 
dynie na drodze gru n tow n ego  p rzek szta ł-  
t(,nta ustroju  k a p ita listy czn eg o  i opar
c i  p rzyszłych  urządzeń gosp od arczych

na zasadach  p lan ow ości i sp raw ied li
w o śc i sp o łeczn ej.

C elow a p o lity k a  k a p ita lis tó w  za
m ykających  fabryki i  w a rszta ty  pracy, 
d la  w yk azan ia  n iezd o ln o śc i p ła tn icze) i 
u n ik n ięc ia  w  ten  sposób  p o n o szen ia  c ię 
żarów  p ań stw ow ych  rów n ież w p ły w a  
na p o w ięk sza n ie  s ię  k ryzysu . P odobnie  
w ie le  też  w in n a  ch w iejn a  i id aca  na rę
k ę  k a p ita listo m  p o lity k a  zrzadu, k tóry  
zarów no w  d z ied z in ie  sto su n k ó w  prze
m ysłow ych , jak  i w a lu to w y ch  w y k a za ł 
brak zd ecyd ow an ia . M in isterstw o sk ar
bu doohodzt do absurdu w  sw y c h  zarzą
d zen iach  oszczęd n o śc io w y ch , przez skre
ś la n ie  pozycyj w  budżeoie, przeznaczo
nych  na budow ę k on ieczn y o n  urządzeń  
g osp od arczych .

R obotn ik  p o lsk i pozb aw ion y  w ar
sz ta tó w  pracy cierp i n iew y sło w io n ą  n ę
dzę i n ied o sta tek , szu k ąjąo  w ie lo k ro tn ie  
w y jśc ia  w  rozp aczllw yoli czyn ach  z c ię ż 
k ie g o  po łożen ia . W o b ec  zm ien ion yoh  
w arunków  p o lity czn y ch  n a leży  g o sp o 
darkę n aszą z gruzów  w ojen n ych  odbu
d ow ać i za sto so w a ć  do ob ecn ych  w a
runków  p o lity czn y ch . N a leży  w  p lan ie  
gosp od arczym  p o sta w ić  na p ierw szym  
m iejscu  odbudow ę i rozbudow ę ty ch  g a 
łę z i w y tw ó rczo śc i rodzim ej, k tóre mają 
zdrow e w arunki, a które są  d la  p ańsw a  
n iezb ęd n e  i potrzebne.

K onferencja Zarządów  G łów nych z 
W arszaw y i P oznania  oraz p rezesów  i 
sek retarzy  filij  Z w iązk u  R obotn ików  B u
d ow lan ych  drzew , i pokr. Zaw. ZZP. 
w z y w a  rządby n ie  b y ł ty lk o  b iernym  
w id zem  w  sto su n k a ch  so cja ln o -ek o n o -  
m lczn ych  w  P o lsce , lecz  reagow ał ua  
rzecz rozw oju  gosp od arozego  P ań stw a  i 
szerok ich  w a rstw  o b y w a te li. K onferen
cja  dom aga s ię , b y  w  najkrótszym  cza 
s ie  R ząd w n ió sł do S ejm u  projekt 
u sta w y  o

o  u b o z p ie e z c n iu e h  dla  b e z 
r o b o tn y c h ,

b y zaw arł o d p ow ied n ie  tra k ta ty  i um o
w y  h an d low e z n aszym i w sch od n i mi są 
siad am i ja k o  naturalncm i odbiorcam i 
n aszej produkoji, by u d z ie la ł p ożyczek  
d łu goterm in ow ych  p rzem ysłow i pod kon
trolą rządu z u d zia łem  p rzed sta w ic ie li 
Z w iązków  Z aw odow ych , by w  zakładach  
p rzein ysłow yoh  w ła śc ic ie li  opornych, za
prow adził

zarząd  przym usów »,
by przeprow adził b ezzw ło czn ie  p od jęcie  
przez rząd p lan ow ych  i k orzystn ych  d la  
sp o łeczeń stw a

robót publicznych,
rozszerzen io  s iec i k o le jow ych  i budow ę  
k an ałów , p o w ięk szen ie  taboru k o le jo w e
g o , oraz rozpoczął nu szerszą  sk a lę

b u d o w ę  d o m ó w  m ie s z k a l 
nych,

sp o łeczn yoh  szk ó ł i  gm ach ów  d la  in s ty -  
tucyj rządow ych. B .— k.

14 miljonów umrze do wiosny!
G ospodarka o serw en y ch .

Br. Prłtjof Nansen wysłał do głów
nego kom isarjatu—kom itetu pomocy Rosji 
”  Genewie raport tak tragiczny, jak  bez
nadziejnie tragiczne je s t położenie ludu 
r°syjskiegi t od rządami krwawych carów.

.»Zwiedziłem — pisze dr. Nansen — 
powiat saratowski. Położenie ogromne.
1 ogarsza się z każdym dniem z powodu 
Zupełnego wyczerpania wszelkich posia
danych zapasów.

„W Jekaterynsztacie w jednym z 
Przytułków zarejestrowr.no w ciągu' jed 
nej nocy 42 zgony. W jednej wsi, którą 
z w ie d z iłe m , pozostało zaledwie io o o  
jnieszkaóców, bo 2000 ubyło... Część wy- 
jnaiła, oz^ść uciekła, precz na zachód, 
reszta oczekuje niechybnej śmierci.

„Liczę — pisze dalej Nansen — na 
przesyłkę pomocy na wielką skalę. W 
przeciwnym razie położenie stanie się 
Rozpaczliwem. Dworce kolejowe są prze- 
pemlone tłumami nieszczęsnych ucbodż-

*. - S  okręgu samarsklm nędza strasz- 
uwa. \\ 'ow. buzułukskim na 915.-00 nie , 
*n* ani fcę.m chleba. Przez wrzesień, paź- 1

dzlernik i listopad zmarło 80.450 osób. 
Bez pomocy do wiosny zginie z głodu 
dwie trzecie ludności. W Buzułuku co 
rano leżą na ulicach zwłoki mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Leżą całymi dniami, bo 
niema ich komu grzebać. Naocznie wi
działem zwłoki ludzkie rozszarpane przez 
zgłodniałe psy.

„Na cmentarzu piętrzył się etos z 
80 conajmnlej trupów, jeden na drugim. 
Przeważnie zwłoki dzieci, wszystkie na
gle, bo ubranie zdarto z nich dla pozo
stałych przy życiu.

„W strząsające wrażenie sprawiają 
setki dzieci zaledwie trzymających się 
na nogach. Skóra tylko i kości. Zobrzą
0 ratunek zrozpaczone matki z niemo
wlętami na rękach“.

A w tym powiecie warunki są po
myślniejsze, niż w innych.

W innych częściach gub. samarskiej
1 wogóla na ogromnych przestrzeniach 
Rosji je s t jeszcze gorzej.

Oto plony bezmyślnych, morderczych 
rządów  S o w ieck ie j Kosji, P o ło w a  lndjio- 
ec i R osji zapfaci m ęczeń sk ą  śm ierc ią  za

sw ą  g łu p o tę  i  b ierne pod d aw an ie s ię  te -  
rorow i.

P o ło żen ie  j e s t  ta k  stra szn e , iż  o ra
tunku  m ow y być n ie  m oże.

W ed łu g  o b liczeń  dr. N an sen a , do 
w io sn y  m u si um rzeć w  R osji z g łod u  12 
m iljon ów  ludzi. N a U k ra in ie  zn iszczon ej  
przez ży d o w sk o -b o lszew io k ie  rządy m u si 
z g in ą ć  do w io sn y  półtora in iljon a  lu d zi.

Odezwa literatów.
Delegaci organizacji Związku Zawo

dowego Literatów Pohklcn, zebrani na 
Z.cźdzle krajowym w Warszawie dnia 4  
marca r. b., «wracają się cb ogółu swych 
koleżanek i kolegów z następującą ode* 
swąi

Pisarze polscy! Zidanie służenia sło
wa i kulturze narodowej, stanowiące isto
tę naszego powołania i zawodu, nakłada 
na nas obowiązek stwarzania warunków, 
któreby umożliwiały twórczość swobodną. 
Służąc sztuce sł jwa, powinniśmy posiąść 
formy egzystencji, nhtwiające cara mo* 
iność zupełnego poświęcenia się pracy 
wórczej. Suierć w nędzy kilku pisarzy w 
czasach ostatnich, dda rodzin po znako
mitych nieraz autorach jaskrawo oświetli
ły  poiot-juie m ate j.lne  literata polskiego. 
Nie możemy 1 nie powinniśmy jednak od
powiedzialnością za to obarczać, wyłącznie 
społeczeństwa. Byłoby to zresztą rzeczą 
ałową. Saaii m )id ny  i powinniśmy jąć 
się walki ze zł;m . Najprostsza droga wio
dąca do polepszenia doli pisarza polskie
go jest jaknajściślejsie zorganizowanie się 
w Związku Zawodowym Literatów Pol
skich, zrzetzeniu bezpsrtyjnem, zajmują- 
cern się jedynie sprawą obiony interesów 
zawodowych, które zost. ło powołane do 
życia na pierwszjm powszechnym ¿ je id z ie  
literatów w Warszawie w maju 1820 roku 
Związek zaw odow y, idąc śiadauu podo
bnych organizr.cyj w Europie, znajdzie 
sposoby zaradzenia z* u, jeśli poprą go  
pracownicy pióra całej .R zeczypospolitej 
P olsk iej. Wzywamy tedy w szystkich pisa
rzy, aby wstępowali do Związku Zawodo
wego Literatów Pelskicb, aby go popierali 
słowem i piórem, oraz przez żyw szy, niż  
dotąd, w spółudzia ł w jego p rtcacb -orga
nizacyjnych.

Uczestnicy Z !a?dn d e l f t ó w  Zawo
dowego Związku Literatów Polskich Rze
czypospolitej Pohkiej:

W anda Brzeska. Jan O ełla, Xawery  
Glinka, F elik s G wiżdż. Edwin J ; a p  
klewicz, Cezary Jellen ia , Zy<*mu^t 
K isielew ski, B olesław  Korty w o ,. Ed
ward K ozikowski, Stefan Krzywo- 
szew ski, Edward Ligocki,*Jan Loren- 
•towicz, Stanisław M iłaszew skł, Józef 
M irski, Jan Parandowski, Leon Ry- 
gler, Wacław Sieroszew ski, Andrzej 
Strug, Aleksander S z c z ę sn y ,' Aurelia 
W yleżynska-Parandow ska, Stefan Że
romski.

Warszawa, dnia 4 Intego 1922 r.

Odbudowa terenów 
we Francji.

Tereny, objęte zniszczeniem  w ojen- 
nem w e Francji w końcu 1918 roku, obej
mowały w departam entach Som m y i P a s-  
de-C alais pow yżej 250,000 hektarów. Zni
kło z powierzchni 50,000 dom ów i prze
sz ło  200  w si zostało zrównanych z z ie
mią, a ziem ia została tak zryta okopam i, 
i t  zdaw ało się, iż  pozostanie gola  p y stj-  
nia. O becnie w departam encie Som m y  
zniw elow ano już 1£0 tysięcy ha, & w P a s -  
d :-C sla is  140 tys. ba. Z tego poddano u- 
prawie już 270 ty*, hs. W odbudow ie zn i
szczo n eg o  rolnictwa oddał d u że  usługi 
urząd aprawy silnikow ej. Na pow yższych  
terenach uprawił on przeszło 85 tys. ha 
sam odzielnie, dopom ógł do uporządkow a
nia 300 tys. ha. Urząd ten rozporządzał 
2.0C0 silnikam i i pracował oddziałam i, 
©bejsnującetnl po 10 i 15 silników » P cza- 
tem aiinisterjnm  rolnictwa ułatw iło rolni
kom nabycie przeszło 4,000 ciągów ek  
(traVtorów), które przyniosły n ieocen ione  
usługi, zwłaszcza w obec dotkliw ego braku 
•przężaju oraz trudności aprowizacyjnych. 
W departam encie Le Nord, w którym

{[¡ównie ucierpiały budow le m ieszkalne i 
«bryki, czynna była kooperacja odbudo

wy rolnictwa, której obroty osiągn ęły  cy 
frę 250 m iljonów franków, co  najlepiej 
w skazuje na in tensyw ność jej pracy. W  
każdym  razie pom im o szybkich postępów  
odbudowy należy zaznaczyć, iż rolnictwo 
francuskie potrzebować będzie długiego 
CZ83U, a!Ty odzyskać zniszczoną kulturę i 
podnieść należycie produkcję.

Przed podskoczeniem cen
firma Simechel i Rozner, Lódt, 
Piotrkowska 100 1 illja 160 »aknpl- 
ła towary 1 e tego powoda Jest naj- 
tarłszem źródłem kupna palt dam* 
skich, sukni, bluzok, blollany m<j- 
akWj ł disłeoinnej, garderoby, oraa 
materjałów na sukni«, koatjuray 
i palta.

En:h spfildzlałrzy znsrnnlca.
F R A N C JA .

K ooperatyw y robotników  
portow ych  » sl^oholizm .

W  r. 1918 c z ę ść  rob otn ików  porto-  
w yoh  w B rest, za tru d n ion ych  p rzy  ła 
dow aniu  i w y ła d o w y w a n iu  ok rętów , z a 
w ią za ła  k o o p era ty w ę. P rzy k ła d  zn a la z ł 
n a ślad ow ców , tak , lż  w  krótk im  p r z ę d ą ;  
g u  c z a sy u  p o w s ta ły  pod ob n eż koopera-  
w y  w  in n y ch  p o r ta ch  północnej F rancji 
ja k  L a  R och elle , St. N aza ire , N a n tes  
A c z k o lw ie k  n io  im p o n u ją c e  ilo śc ią  człojj 
ków  (k ażd a z n łen  l ic z y  od  100 do 20«i 
człon k ów ), p o tra fiły  on e zorgan izow ać  
s ię  so lid n ie , ta k  ż e  przotrw ać zd o ła ły  
c ię ż k ie  ch w ilo  o g ó ln eg o  k r y z y su , k ióry  
w strzą sn ą ł p o tężn em i n a w et kooperaty
w am i. N ajp o m y śln ie j rozw ija  s ię  k o o p e 
ra tyw a , t. zw . „F ratern elle*  w  S. Na- 
zaire, l ic z ą c a  175 czł. Z końcem  r. 1 9 ^  
k ap ita ł Jej o sią g n ą ł p ow ażn ą  sum 'j 
186 ty s . fr.

C h a ra k tery sty czn ą  cech ą  ty ch  k oc-

f icra tyw  je s t  ich sto su n ek  d e  a ikoho- 
izm u. P ija ń stw o  j e s t  p o w szech n ą  c h o 

robą rob otn ik ów  p ortow ych . K oopera
ty w y , d ążąo  do p op raw y b y tu  r o b o tn i
ków , w y s tą p iły  e n e r g ic z n ie  przeciw ko  
tem u  p od stęp n em u  w rogow i p ro le 
tariatu , k tóry  n ie ty lk o , że  go  n is z c z /  
d u ch ow o i m ora ln ie , alo tak że  rujnuje  
m aterja ln le . K oop era ty w y  rob tnikó-.f 
p ortow ych , w  razio  stw ierd zon ego  p i
ja ń stw a , za  p ierw szy m  razt?m n ak ład a
ją na sw y c h  człon k ów  karę 2f> fr., za  
d ru g im  —  50 fę. W razie  u p ic ia  s ię  pu 
raz trzec i, cz ło n ek  zo sta je  w yk reślon y  
z  l i3ty  k o o p era ty w y  i traci w sze lk i«  
p ra w a -cz ło n k o stw a . S tw ierd zon o , że  od  
cza su  za sto so w a n ia  ty ch  środków  przo- 
c iw k o  p ijań stw u , z m n ie jszy ła  s ię  z n a c z 
n ie  lic zb a  w yp ad k ów  przy ład ow an iu
i w y ła d o w y w a n iu  okrętów  oraz w zm ogła  
się*  zn a czn ie  w y d a jn o ść  p ra cy  ro b o t
ników . .

Anarchiści o komunistach.
'S w e g o  cza su  w ład ze a m ery k a ń sk i»  

w y d a liły  z k ra ju  zn an ych  anarch istów  
A lek san d ra  B erkm ana i E in m ę G oldm a  
now ą, k tórzy  udali s ię  do Rosji s o w ie c 
k ie j .' A to li w kraju d yk ta tu ry  b o lsz e 
w ick iej an arch istów  p otrak tow an o  ję a t-  
c z e  gorzej, n iż  u rek inów  k ap ita łu  a- 
m oryk ań sk iego .

W racając p rzez  S ztok h olm  na z a 
ch ód , w sp om n ien i an arch iśc i przesła li 
do p ism a  a n a rch isty czn eg o  „ L ib e r ta ir e 1 
l i s t  pt. ,N a  pom oc!“, w  k tórym  w zyw a- 

. ją  rew o lu cjo n istó w  fran cu sk ich  do obro  
n y  ofiar  rządów  B ow ieckich. W  liśc i«  
ty m  cz.vtam y:

„W ięz ien ia  w R osji, na U krain ie, 
S y b erji p e łn e  są  m ężczy zn , k ob iet, a na 
w e t n iek ied y  d z iec i, k tórzy  śm ie li mio 
odm ienno p o g lą d y , an iże li partja  k o m u 
n isty czn a . P o w iad am y .m ie ć  p o g lą d y ’ 
a b y  u w y d a tn ić  przez to, żo w Kos i 
d zisie jszej n ie  trzeb a  w ca le  wyraża.; 
sw e g o  od m ieu n ego  sta n o w isk a  zap om o-  
cą  słów  c z y  czy n ó w  b y  u le c  a resz to w a 
niu. Sam  fa k t, i e  s ię  nm a - P °b ^^Jv 
o d m ien n e w y sta r c z y , b y  zo sta ć  ofiary  
le g a ln ą  n a jw y ższej w ła d z y  w kraju, czo- 
rezw yczajk i, tej w szech p otężn ej ochrany  
b o lszew ick iej; n ie  znającej an i p raw a  ani 
o d p o w ie d z ia ln o śc i“.

Kgcik huniorusmczny.
PONĘTNA PARTJA.

—  W iesz, mam dla cicbio żonę.
— C zy jest bogata?
—  Ma pól m iljoaa posagu.
—  Czy młoda?
—  Tego napewno powiedzieć mie 

mogę, gdyż rozmawiałem i  nią o zoirokn, 
lec» ma ¡a wrażenie, ie  m® masek, 
alż lat.



■O

ą » r  k  w a -  «*• o matc« Nr 05

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E

Najnowsza atrakcja Ameryki !

W Y Ś N I O N Y  KRÓLEWICZ*
(¡ZHal̂ assany owoo)

O ry g in a ln y  d ram at w  0 w ie lk i oh ak tach  w y tw ó rn i *Fa-  1 / o ł k U n
m ens P la ye ra , N e w - Y o rk “ . W  ro li g łów na j p reep iękna > x c i I M I O N  V V I I I l a n r i S «

N ieiw yk ła  ireó ć l K ieporównana gra!

l
K.I3NTO

ul. Sienkiewicza JNŁ 40.

Dziś i dni następnych!

000031

Ostatnia nowośsól!
W y tw ó rn i „ Je rm o lie w a 41 w  M oskw ie , w  ro lach  g tów nyoh  urocza i  najsub te ln ie jsza od tw órczyn i duszy

nej kob iety  Z. Karabanowa p artne r E. Hajd aro w
w ys tą p ią  w  w trząaa jąoym  d ram acie  0 częśc iow ym  osnutym  na tle  żyo ia  rosyjsk iego  p. t

FATALIZM KŁAMSTWA
Główne oaobyt P rzestęp ca  p o lity c  zny N le m ir w . Marja, jo g o  córka. Orski o b y w a te l. fcandarmerja, p o licja  i k& torinicy.

O s i i

w Kinie Popularnem Konstantynowska 16
AA h*.Wielkie Niebywała Przedstawienia

P ro g ra m  przedstaw ień  s 12-u A trakcyjnych  num erów . T u rn ie j W aik Francuskich«
U W A G A :  W  sobotę '4  i n iedzielę 5 po 2 p rzedstaw ien ia . —  — . —  —  —  Poozątek dziennego— o godz. 4-ej.

f!
w *

III
litograficznego,
obeznanego z d ruk iem  w sze lk ich  p rac , p rzyjm ie  
n a  s t a l e  i  przyjem ne za jęc ie  zaraz lub pó łn ią j.

( Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha—Poznań.

Rozkład jazdy pociągów.
O d c h o d z ą  Ł . F .

J.30 os. do Koluszek pesp. 
ł.00 ps. .  Warszawy 1 Wilna 

*9.0u os. .  Piotrk, 1 Sosnowca 
j.05 .  „ Krakowa 
o,50 .  ,  Toma**owa 
6.35 ,  „ Warszawy IWilna 
9 40 M „ Warazawy IWilna 
0.40 „ . Piotrk. 1 Krakowa

O d c h o d z ą  Ł> K .
, 0.12 pa. do Mtryżal Lcndyau

os.S.29 
I C30
;<S-83 ,

9.C* ,
$.46 pa.

S0.40 os,
HOO .

S.iH „
i  30 ,
».23 .
9.00 .
I8.M .

Warszawy
Poznanie 1 Berlina 
Warsa 1 Gdańska 
Sieradza 
Warszawy 
Ostrowca 1 Krak. 
Warszawy (przez 

koluezkl) 
Poznania I Rorllna 
Sieradza
Warsa. 1 Odaiłska
Skalinierzyo
Poznania

P r z y c h o d z ą  Ł .  F ,
1.24 oz. s Warszawy 
0.90 „ .  Warsaawy łJKatowia 
8.23 .  .  Tlotrk. I Sosnowaa 

10.64 ,  „ Tomaszowa 
1* 56 .  „ Warszawy 1 Wilna
17.06 .  » Warszawy 
19.00 „ „ Warszawy
20 46 .  .  Tomaszowa ł Piotrk.
251.06 ps. ,  Warszawy 1 Wllaa

P r z y c h o d z ą  Ł ,  K ,
0.02 pa. t  Warszawy

Poznania 1 Berlina 
Warszawy 
Poznania 1 Berlina

2.17 os. 
127 w 
6 23 .  
8.36 pa. 

11.00 os. 
12 89 .  
33.14 .  
J8.06 .  
18.18 .  
21.10 , 
22.09 
»2.40 .

Paryła 1 Londyan 
Bkalmlsrsyo 

, Sieradza 
Wars z. i Gdańsk» 
Warszawy 
Poznania 
Tomaszowa 
Sieradza
Warsz. 1 Gdadtka

Ł it f ,  Frielizd 8.
D R U K A R N IA  A K C Y D E N S O W A

PR A C A “

■  ■ ■ mil ¡lii l i i  B m m  m
P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I N A  
R O B O T Y  D R U K A R S K I E  np.

RACHUNKI, BLANKIETY,
,’i ;  CYBKULARZE, KWITARJUSZE, 

AFISZE, PROORAMY I i  p.
D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i  O R G A 
N IZ A C J I  R O B O T N IC Z Y C H  a i: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

mmmm m m m m m m m m m  m m m m m

W . L IP IŃ S K IE G O  
l £ l l A V C t  Piotrowska Kt 108

prżyjm uje  aap isy do ostatn ich  w  b ieżącym  sezo
n ie  g rup— na m araec i  k w iec ień .

SZUMACHER
choroby skórne i weneryczne 
Godz. przyl.: 6—7, w nledz., 

święta od 11—1 po pot. 
BliNEDYKTA M 1.

Dr.med. BRAUN
S p e c ja lis ta

Chorób wenerycznych, skór* 
nych, m oczop łciow ych . 

Przyjm. 10—1, 4—8, panie 4—̂  
Południowa 23.

Ogłoszenia d cbna. 
A. A. A. Kupuję dfji-'
ny, futra, garderoby, bieliznę ms* 
szyny do szycia. Płacę nafwyisi« 
ceny, Łaimk, Benedykta 28, m. 13 
parter._____ • _____2H—503

A. A. Kupuję d/wi9-’
ny, garderobę, futra, m»szjny «!<* 
szycia. Placu najlepiej. VVsja* 
rajch, Benedykta łh 19. 352—-0

Do sprzedania /S ó
d >brze palonej cegły z d staw* 
lub bt i . Cegielnia .Aniołów* p3d 
Zgierzem. Z.lerz, skrzynka po
cztowa N8_13.________ 637-3
/Grobelny Wacłzw zagubił k»TłĆ 
'J  ¿«mobilizacyjną, wydaną H 
Lublinie. hi*—3
Pracownia obu w i a
Adama Walasa, Rzgowska 'ft l&* 
poleca obawie: męskie, dsnijkU* 
przyjmuj« obstalunkl. Ceny rrzf- 
rtęp n e .____________ »73—20

Potrzebni chłopcy
do warBztntn, Radwańska 5.

Stamsław zagub** 
wydany 
579-?

fiampławskl 
O paszport niemiecki, 
it Łodzi.

Mmmm

Robotnicy popierajcie swoje pismo „Pracaii

K /  ^ f d a « « a  Z u u 4  W cjawOdrki N .P .R . w

wsmmmH

f ł e c t o n o  w  J ra k a ła i »ir'i»ca* * itc u iid  fc liedaatoi odpowieddaiaTTAWiiL UKUANiAtŃ


